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Klasa

robotnicza Polski

czci 71 rocznicę
urodzin

Józefa
Stalina
przedterminowym
wykonaniem

planów rocznych
ZAKŁADY im. Józefa Stalina w

Poznaniu zakończyły roczny
plan produkcji według wskaźników
wartościowych. Meldunek o tym
złożył dyrektor Zakładów Szablew-
ski na uroczystej akademii ku czci
Józefa Stalina w 71 rocznicę Jego
urodzin.

Osiągnięcie to zawdzięczają Za­
kłady wykonaniu zobowiązań, pod­
jętych dla uczczenia 71 rocznicy u-

rodzin Józefa Stalina. Te zobowią­
zania przyczyniły się również do
przedterminowego wykonaniu rocz

nego planu w wielu innych fabry­
kach.

C POSR0D licznych meldunków
o wykonaniu rocznego planu—

nadeszły zameldowania z elektrow
ni podległych Centralnemu Zarzą­
dowi Energetyki, ze Zjednoczenia
Fabryk Maszyn i Sprzętu Górnicze
go, z fabryk Igieł Dziewiarskich w

Łodzi, z Dolnośląskiej Fabryki Wy
rcbów Metalowych w Jeleniej Gó­
rze, z Bielskiej Fabryki Maszyn
Włókienniczych.

Centralny Zarząd Państw. Przed'

siębiorstw Budowlanych zameldo­
wał wykonanie planu. Wartość ro­
bót wykonanych jest o 100»/o wyż­
sza niż robót w roku ub.

806.744

delegatów
do rad terenomych
wybrali
obywatele RSFRR

MOSKWA,

W MOSKWIE ogłoszono wyniki
wyborów do rad terenowych

na terenie RSFRR.
Do 6 Rad Krajowych głosowało

7.238.028 wyborców (99,71 proc.).
Do 56 Rad Obwodowych —

50.193.231 (99,60 proc.).
Do 10 Rad Okręgowych w okrę­

gach narodowościowych — 427.305
(99,74 proc.).

Do 2.525 Rad Rejonowych —

40.721.286 (99,41 proc.). .

Do 754 Rad Miejskich—26.395.626
(99,28 proc.).

Do 306 Rad Dzielnicowych w mia
Stach — 15.030.688 (99,39 proc.).

Do 42.270 Rad Wiejskich i Rad w

osiedlach — 37.030.246 (99 proc.).
Unieważniono 7.995 kartek wy­

borczych.
Ogółem w RSFRR wybrano

806.744 delegatów (w tym 287.843
kobiety).

47,5 proc, delegatów to członko­
wie i kandydaci WKP(b); 52,5 proc.
— to bezpartyjni.

Poświąteczny numer

„Echa Krakowskiego**
ukaże się w dn. 27 bm.

NARODY EUROPY ZACHODNIEJ
WIOWIA: NIE!

autorom imperialistycznego paktu brukselskiego
Z każdym dniem wzmaga się
walka przeciw remilitaryzacji
Niemiec zachodnich

BERLIN, PARYŻ, LONDYN,

POSTANOWIENIA konferencji brukselskiej o przyspie­
szeniu remilitaryzacji Niemiec zachodnich, wywołały
falę oburzenia opinii publicznej krajów zachodnich.

Z każdym dniem wzmaga się opór narodów przeciwko
anglo- amerykańskim przygotowaniom wojennym i prze­
kształcaniu Trizonii w bazę wypadową dla nowej wojny.

Z Francji donoszą, że organizacje demokratyczne przygo­
towały na dzień dzisiejszy manifestacje w całym kraju, któ­
re odbywać się będą w ramach „Dnia Walki Przeciwko Zbro­
jeniom Niemiec". Komitet Wykonawczy Brytyjskiej Partii

Komunistycznej ogłosił oświadczenie, w którym podkreśla,
że postanowienia Rady Państw Atlantyckich stanowią zdra­
dę narodowych interesów Anglii.

Związki
Zawodowe
muszą
@ usprawnić swą pracę
@ wzmóc troskę o sprawy

bytu robotników

— oświadczył
przewodniczący
CRZZ

W. Kłosiewicz
1Ą7IKTOR KŁOSIEWICZ, przewo-
’’

dniczący CRZZ, podsumowu­
jąc dyskusję na VI Plenum CRZZ
stwierdził wielkie sukcesy w pierw
szym etapie walki o Plan 6-letni,
wskazał na rosnącą świadomość po

lityczną mas pracujących, na roz­
wój współzawodnictwa pracy, któ­
re objęło już 70 proc, ogółu zatru­
dnionych.

Związki jednak — jak stwierdził

przewodniczący CRZZ — nie speł­
niły wszystkich swych zadań, sto­
sując często bezdusznie i szablono­
wo regulaminy współzawodnictwa,
nie mobilizując dostatecznie mas do

systematycznego zwiększania wy­
dajności pracy.

Przewodniczący CRZZ podkre
ślił konieczność wzmożenia tro­
ski o warunki bytu robotników.

Mówiąc o kampanii wyborczej,
która odbędzie się w całym apa­
racie związkowym w najbliż­
szych miesiącach, przewodniczą­
cy CRZZ podniósł, że należy usu

nąć tych, którzy biurokratycz­
nym, bezdusznym podchodze­
niem do zagadnień hamowali wy­
konanie zadań ruchu zawodowe­
go.

Zw. Zaw. pod kierownictwem
PZPR i jej przewodniczącego
Bolesława Bieruta — oświadczył
przewodniczący CRZZ — będą
nieustannie usprawniać swą pra­
cę, by stać się w pełni szkołą rzą

dzenia, szkołą gospodarowania,
szkołą socjalizmu.

ARGAN SED „Neues Deutsch-
land" stwierdza, że decyzje

brukselskie mają wartość jedynie
świstka papieru, bowiem podżega­
cze wojenni nie zdołają zrealizować
swych zbrodniczych planów,-nie po
siadając na nie zgody narodów.

Czasopismo „Der Spiegiel" prze­
prowadziło na ten temat ankietę
wśród swoich czytelników. Z 33
tys. odpowiedzi nadesłanych do re

dakcji, 83,5 proc, zajmowały stano
wisko wręcz wrogie jakiemukol­
wiek zbrojeniu Niemiec.

W wyniku przeprowadzonej ak­
cji zbierania podpisów przeciwko
remilitaryzacji w zakładach pro­
dukcyjnych Hannoveru ogromna
większość pracowników opowie­
działa się za natychmiastowym
podjęciem rozmów z przedstawi­
cielami NRD, a przeciwko przygo­
towaniom wojennym rządu w

Bonn.

Ruch popierający przyjęcie
propozycji Grotewohla rozszerza

się w całych Niemczech. Uczest­
nicy wielkiego wiecu w Rawen-
sbruck potępili dotychczasowe
milczenie Adenauera wobec pro­
pozycji premiera NRD. Podobne
zgromadzenia odbyły się w Kon­
stancji, Kalmbaeh, Nebren i in­
nych miastach.

Rektor AGH

prof. dr W. Goetel
doktorem

honoris causa
Akademii Górniczej
w Morawskiej
Ostrawie

W Akademii Górniczej w Ostra­
wie odbyła się promocja prof. dr.
W. Goetla, rektora Akademii Gór­
niczo - Hutniczej w Krakowie, na

doktora honoris causa nauk górni­
czych. W uroczystości wzięli udział
profesorowie Akademii Górniczej
w Ostrawie z rektorem prof. My-
dlarcikiem na czele, delegacja pro­
fesorów z Krakowa oraz licznie ze­
brana młodzież.

Pieśni górnicze odśpiewał chór
górników polskich „Echo“
winy.

W związku z promocją
się konferencje profesorów
profesorami Akademii Górniczej w

Ostrawie, na których ustalono za­
sady ściślejszej współpracy nauko­
wej i technicznej obu uczelni,

z Kar-

odbyły
AGH z

29 grudnia
o godzinie 10

zbierze się Sejm
ARSZAŁEK Sejmu, Wł. Ko-

walski, zarządził zwołanie po­
siedzenia Sejmu na godz. 10 w dniu
29 grudnia.

Na porządku obrad m. in.: projekty ustaw

o obywatelstwie polskim, o poborze rekruta,
o zmianie organizacji władz i instytucji w

dziedzinie budownictwa, o utworzeniu urzędu
Ministra Przemyślu Chemicznego, o zmianie

granic województw krakowskiego i katowic­
kiego oraz pierwsze czytanie rządowego pro

jektu ustawy budżetowej na rok 1951 i rzą­
dowego projektu ustawy o prowizorium bud­
żetowym na okres od 1 stycznia do 31 mar­
ca 1951 r.

r

Czou-En-lai stwierdza
Uchwała powołująca
Komisję Trzech

jest bezprawna
DPOWIADAJĄC na memoran-

dum, wystosowane przez wyło
nioną ze Zgromadzenia Ogólnego
ONZ Komisję Trzech w sprawie za

wieszenia broni na Korei, chiński
minister spraw zagranicznych
Czou - En - lai oświadczył m. in.
co następuje:

Uchwała o utworzeniu Komisji
Trzech przyjęta została bezpraw
nie ponieważ w obradach Gene­
ralnego Zgromadzenia
udziału przedstawiciele
dowych.

Rząd chiński zawsze

dal jest zdania, że działania wo­
jenne na Korei powinny być jak
najszybciej zakończone, pokój na

Korei przywrócony,
Jednakże Mac Arthur oświadczył

ostatnio, że zawieszenie broni win
no być zawarte na podstawach wy­
łącznie militarnych, bez warunków
politycznych.

Oznacza to w praktyce, iż woj­
ska amerykańskie pozostałyby
na Korei i w odpowiedniej dla
siebie chwili mogłyby znowu

przejść do ataku.

nie brali
Chin Lu-

był i na-

Wielki konkurs

»Echa Krakoujskiego«
Polacy, którzy walczyli

»za waszą i naszą wolność«

Rysunek 4

Savan.n.ah

Rysunek 5

WESOŁYCH ŚWIĄT!

Dzieci z przedszkola składają sobi e'życzenia świąteczne i noworocz­
ne przed feriami świątecznymi, które trwać będą do 8 stycznia.

@ Zaprzestać „zimnej wojny"
@ Porozumieć się ze Związkiem Radzieckim

— takie są żądania
.■

1

r ■

IV A II Światowym Kongresie Obrońców Pokoju w Warszawie je-
1 ~ dną ze światowych nagród pokojowych przyznano, jak wiądomo,
znanemu śpiewakowi- murzyńskiemu, Paulowi Robesonowi.' Uroczy­
stość wręczenia tej nagrody miała odbyć się. w Nowym Jorku, w u-

biegły czwartek. . ■
Odbyła się ona w obecności tysiąca osób, w nieopalonej sali,

zdobytej na kilka godzin przed zebraniem na skutek zerwania kon
traktu o wynajęcie sali przez •

jeden z hoteli nowojorskich. Wła­
ściciele tego hotelu zostali bo

wiem sterroryzowani przez bojówkę
tzw. „legionu amerykańskiego".

IV TYM samym dniu: odbył Się
’* w Nowym Jorku wiec poko­

jowy, zorganizowany przez, tzw.

„komitet- alternatywy .pokojowej",;
którego przedstawiciele uczestni­
czyli w Kongresie Warszawskim.

Ną wiecu wystąpił m. in, wybit­
ny: amerykański uczony .prof;
Morrison, który; oświadczył, że dzif

siejsza polityka Stanów Zjednoczo­
nych jest samobójcza. Prof. Morri­
son stwierdził, .iż reakcyjni .politycy
amerykańscy, gło.sząćy koncepcję
wojny totalnej przejęli dziedzictwo
hitlerowskie. .

Zarówno prof. Morrison, jak i in
ni mówcy, wystąpili z żądaniem
natychmiastowego zakończenia zim

nej wojny, zwołania konferencji 5
mocarstw i osiągnięcia porozumie­
nia ze Zw. Radzieckim.

Ustawicznie

chcemy pogłębiać
metody realizmu

socjalistycznego
— mówi dyrektor Teatru

Ukraińskiego
D. Milufienko

Jak już podawaliśmy, do Krako­
wa przybył Państwowy Akademie
ki Teatr Dramatyczny Ukraiń­
skiej SRR im. Iwana Franka. Wy
stępy . Teatru cieszyły się dużym
powodzeniem wśród, mieszkańców
naszego miasta.

W ' imieniu zes-połu Teatru udzie
lił wywiadu przedstawicielowi - „E-
cha“ dyr, D. Milutienko. '

„Zespół nasz powstał w roku
1920 w Winnicy. Głównym jego
organizatorem był zasłużony re

żysęr H. P. Jura.. Od pierwszej
chwili istnienia teatr nasz opie­
rał się na realizmie,' Ze starych
teatrów wzięto najlepsze trady­
cję, równocześnie wprowadzając
nowe ideę rewolucyjne.
Początkowo zespół grał dla żpł

nierzy i robotników w najbardziej
oddalonych miejscowościach Ukra­
ińskiej SRR. Największy sukces
odniósł w Dombasie. W roku 1923
zespół przeniósł się do Charkowa.
W ciągu 30 lat swego istnienia,
zgrupował najbardziej znane siły
artystyczne, dobierał najlepszy re

pertuar, dzięki czemu dziś zalicza
się do najsłynniejszych tgatrów
Związku Radzieckiego.

W roku 1940 teatr odznaczony
został orderem Lenina, a wielu ar

tystów otrzymało tytuły Zasłużo­
nych lub Narodowych Artystów.
Główne nasze zadanie polega na

ustawicznym pogłębianiu metody
socjalistycznego realizmu.

.Dziś zespół nasz pracuje już w

Kijowie. Współpracujemy z najlep
szymi dramaturgami Ukrainy, mię
dzy innymi z Aleksandrem Kor-
niejczukiem. Wystawiamy również
premiery młodych. uzdolnionych
dramaturgów",

O swoich, wrażeniach z Polski
dyr. Milutienko mówi:

,„W Polsce wystawiamy 7
sztuk.- Przekonaliśmy się, że na­
sze przedstawienia są doskonale
rozumiane pod każdym wzglę­
dem przez polską publiczność.
I to nas cieszy. W Warszawie
podziwialiśmy nadzwyczajne tein
po odbudowy. W Krakowie na­
tomiast pragniemy zapoznać się
z wszelkimi pamiątkami histo­
rycznymi.
Gorącym życzeniem całego na­

szego zespołu jest jak najsilniej­
sze zacieśnienie przyjaźni między
narodem polskim a ukraińskim".

(bp)

Na stronie 4

Foto „ECHO"
z Festiwalu

Pieśni i Tańca



Niewesołe święta pod gwiaździstym sztandarem

Podarunek Trumana
dla narodu amerykańskiego

przeraził nawet Hoovera
Za kulisami Wall Street

mnożą się rozdźwięki
i rośnie niepokój
NIEWESOŁE święta mają w tym roku Amerykanie. Truman

przyniósł swym rodakom upominek nie lada: stań pogotowia
narodowego. Upominek to ko sztowny mniej będzie przez to

innych podarków pod choinkę. Nie będzie ich po prostu za co kupić.
Drożyzna była straszna a zapowiada się jeszcze większa. Groźba

zamrożenia płac zawisła jak czarna chmura nad budżetem szarego
obywatela Ameryki. A zapowiedź zwiększenia podatków, które już
i tak ponad wszelką miarę dławią przeciętnego mieszkańca Stanów
Zjednoczonych — czyni problem związania końca z końcem istną
kwadraturą koła.

125 lat
od powstania

Dekabrystów
W dniu 25 grudnia przypada 125

rocznica Powstania Dekabrystów
w Petersburgu.

Materiały tyczące się tego waż­
nego w dziejach rewolucyjnych fak
tu historycznego zamieścimy w je­
dnym z najbliższych numerów.

Na terenie
500 ha
między Katowicami
a Chorzowem

powstanie

wspaniały park
kultury
I wypoczynku

KATOWICE

WOJEWÓDZKA Radu Narodowa
w Katowicach podjęła 20 gru

dnia br. uchwałę o budowie wiel­
kiego wojewódzkiego parku kultu­
ry i wypoczynku w zespole miast
i osiedli przemysłowych Śląskiego
Zagłębia Górniczo - Hutniczego.

Park ten powstanie w centrum o-

kręgu przemysłowego Śląska na te­
renach między Katowicami, a Cho­
rzowem w pasie między drogami
Katowice — Chorzów i Siemiano­
wice — Stary Chorzów.

Zajmie on wielki 500 ha obszar
tzw. „Doliny Szwajcarskiej" i jej
okolic, które ze względu na łącz­
ność z kompleksami lasów pszczyń
skich posiadają
matyczne.

Centralne
stosunku do 6

_

Katowice, Chorzów, Bytom, Sosno
wiec, Zabrze i Gliwice — oraz do­
bre warunki komunikacyjne umo­
żliwią codzienne korzystanie z par­
ku 500 tys. ludzi.

dobre warunki kii-

położenie parku w

głównych miast —

TEATR, MUSZLE KONCERTOWE,
CYRK

tX7 PROJEKCIE budowy parku
vv przewidziane jest urządzenie

teatru letniego, cyrku, estrad kon­
certowych, polan do zabaw ludo­
wych, parkietów do tańca, pawilo­
nów do różnych gier. Osobne miej­
sce przeznaczono na czytelnię, wypo
życzalnię książek oraz pawilony i

wystawy artystyczne.
Budowa wielkiego stadionu spor

towego z trybunami, licznych boisk
dó gier i treningów, toru kolar­
skiego brdz zespołu urządzeń spor­
tów wodnych — stworzy właściwe
warunki rozwoju kultury fizycznej
dla dzieci i młodzieży.

Obok licznych urządzeń sporto­
wych, czytelni, sal do zabaw, gier,
występów artystycznych, urządzone
zostaną pawilony z różnymi pracow
niami naukowymi 1 technicznymi.

HALA LUDOWA

PONADTO w parku urządzona
zostanie hala ludowa, ogród zoo

logiczny i botaniczny, oraz wielki
plac masowych zebrań i aleja defi­
lad. Na terenie całego parku znaj­
dować się będą kioski z książkami
i gazetami, punkty masowego ży­
wienia, pijalnie wód itp.

Obecnie wydziały Prezydium
Wojewódzkiej Rady Narodowej
wspólnie z komisjami kończą o-

pracowanie szczegółowych pla­
nów technicznych i zaopatrzenia
materiałowego, co pozwoli już w

pierwszych miesiącach 1951 roku
na przystąpienie do prac budo­
wlanych.

odpowiedzi na
Szary obywatel Ameryki sięga

po gazetę i szuka
dręczące go pytanie: Dlaczego i po
co to wszystko? Nagłówki dzien­
ników wołają doń wielkimi litera­
mi o klęskach w Korei, o bezna­
dziejnym położeniu strategicznym
wojsk Mac Arthura, o ich kolosal
nych stratach. I zapowiadają dal­
sze zbrojenia, dalsze ciężary, dal­
sze ofiary i dalsze trudności.

CORAZ WIĘCEJ
AMERYKANÓW ZACZYNA

ROZUMIEĆ

NIE wszyscy Amerykanie poj­
mują, że swą udrękę zawdzię

czają awanturniczej polityce Białe

go Domu i Pentagonu, Departa­
mentu Stanu 1 jego mocodawców z

ciemnej i wąskiej uliczki nowojor
skiej, której miano stało się zło­
wrogim symbolem wojny i nieszczę
ścia —‘ Wall Street.

Ale wielu już jest takich, którzy
Szukając przyczyny — natrafili na

właściwy ślad i zaczynają myśleć
o konieczności znalezienia wyjścia
z obecnej sytuacji. Atmosfera hi­
sterii wojennej, umiejętnie podsy­
cana przez wielką reakcyjną pra­
sę, nie sprzyja bynajmniej roz­
przestrzenianiu się racjonalnych
osądów politycznych. Niemniej jed­
nak przebłyski refleksji stają się
coraz widoczniejsze.

Nie należy się łudzić, że wszyscy
ci, którzy krytycznie odnoszą się do
obecnej polityki Trumana — są
szczerymi rzecznikami postępu i po
koju. Bynajmniej. Obok rzeczywi­
stych opozycjonistów, prawdziwych
postępowców i demokratów, wystę
pują coraz częściej z głosami kry­
tyki i sprzeciwu przedstawiciele
obozu reakcji i imperializmu. Róż­
nią się oni jednak od Trumana
i jego otoczenia bardziej rzeczową
oceną sytuacji i bardziej daleko­
wzrocznym spojrzeniem w pi-zy-
szłość.

NAWET HOOYER OSTRZEGA

C POŚRÓD takich głosów kryty
cznych, zalecających rewizję

podstawowych założeń obecnej po­
lityki zagranicznej Waszyngtonu,
zasługuje na uwagę ostatnia wypo
wiedź byłego prezydenta Stanów
Zjednoczonych, Herberta Hoovera.

Żeby nie było nieporozumień,
trzeba od razu na wstępie powie­
dzieć, że Hoover należy do rządu
skrajnie reakcyjnych polityków
amerykańskich. Jest zaciekłym wro

giem Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej. Nienawi­
dzi ruchu robotniczego i śmiertel­
nie boi się komunizmu. Jest prze­
cież ściśle związany z poważnym
odłamem finansjery i całe życie
był rzecznikiem jej interesów. Ale
właśnie dlatego głos
znamienny. Bo to nie
łego prezydenta, ale
które stoją za nim,

Hoover stwierdził
wszystkim, że „siły
nów Zjednoczonych poniosły w Ko
rei klęskę i że nawet źa cenę naj­
większych ofiar dodatkowych nie

potrafią jej zmienić w zwycię­
stwo".

W związku z tym Hooover wy­
jaśnia, że zdecydował się zabrać
głos, bo - „nie chce dopuścić, aby
Stany Zjednoczone zaangażowały
się w nierozważną awanturę".

Hoovera jest
tylko'głos by
głos tych sił,

więc przede
zbrojne Sta-

C&LMroifflntfcfo

PRZELEW PRAWA NAJMU

Inżynier C., prowadzący przedsiębiorstwo
przy ni. Kieleckiej 27, sprzedał je inżyniero­
wi T. bez zawiadomienia wlaScicieli domu i

wyjechał z Warszawy. Właściciele domu nie
chcieli uznać nowego lokatora i wystąpili do
sądu o wyeksmitowanie przedsiębiorstwa inż

T.
W dwóch instancjach uwzględniono żądanie

właścicieli domu, jednak Sąd Najwyższy u-

chylił wyroki, crżekając, że inż. T. przei na­
bycie przedsiębiotstwa wszedł w prawa naj­
mu poprzednika, a przez to prawa właścicieli
dontu nie ntogą doznać ani ujmy, ani uszczu­
plenia, gdyż umowa najmu obowiązuje nowe­
go lokatora w całej pełni. (R)

Były prezydent przestrzega, że
cała polityka amerykańska opiera
się na fałszywych założeniach.
„Bomba atomowa — powiada —

nie jest bynajmniej tak ważnym
atutem, tak to sobie dawniej wy­
obrażano". Hoover nie wierzy rów
nież, by siły zbrojne Stanów Zjed­
noczonych mogły sprostać tym za­
daniom, jakie wyznacza im obecna
polityka Stanów Zjednoczonych.

Nawiasem mówiąc Hoover mimo
woli demaskuje obłudę polityki a-

merykańskiej, mówiąc: „w podob­
nym przedsięwzięciu niepowodzenie
spotkało 240 dywizji niemieckich

popartych czołgami i lotnictwem".
Chodzi tu więc nie o żadną „obro
nę“, lecz o przedsięwzięcie podobne
do zbójeckich wypraw Hitlera.

Hooyer boi się, by spadkobierców
Hitlera nie spotkał los ich mi­
strza.

Toteż Hoover zapatruje się scep­
tycznie na plany atlantyckie USA,
zwłaszcza, że jak powiada — „Za­
pał Europejczyków do walki z ko-
munizem jest bardzo słaby" a kra
je zachodnio - europejskie „padły
pastwą niezgody". Były prezydent
ma tu na myśli rosnący opór mas

przeciwko remilitaryzacji Niemiec.

W swych wnioskach końcowych
Hoover zaleca ograniczenie bezpo­
średniej interwencji amerykańskiej

Nie chodzi

o dziewczynę...

BERTA Hertogh, młodziutka
Holenderlca stała się pretek-

stem do niezwykłych dramatów w

Linspore. Berta została wychowa­
na przez rodzinę muzułmańską (w
toku wydarzeń wojennych), wyda­
na za mąż za Malejczyka, a ostat­
nio wykradziona przez rodziców.
Sprawa rodzimej przynależności
dziewczyny stała się przedmiotem
rozprawy sądowej w Linspore i...
groźnych rozruchów, w których tu­
bylcy — muzułmanie zademonstro­
wali swoją nienawiść do białych
wyzyskiwaczy, panoszących się w

Azji.
Demonstranci zniszczyli 82 sa­

mochody brytyjskie. Od kul policji
brytyjskiej pudło kilkanaście osób.
W zawierusze oberwał nieco kores­
pondent znany Warszawie — Lary
Allen. Około 700 osób zostało are­
sztowanych.

Rozmiary tych zaburzeń wymow­
nie malują tło, na którym działają
biali władcy wśród wyzyskiwanych
ludów azjatyckich, (k)

Zupełnie na odwrót

WALCOTT, członek Izby Re­
prezentantów Stanów Zjedna

czonych odmalował w następują­
cych słowach „zapał" do służby
wojskowej w obecnych warunkach

trumanowskiej polityki.
„Podczas, gdy po klęsce w Pearl

Harbour wyborcy domagali się ode
mnie pomocy w dostaniu się do
armii, aby móc walczyć z japoń­
skim agresorem, to obecnie żądają,
aby dopomóc im io uniknięciu służ­
by wojskowej".

Człowiek z ulicy, amerykańskiej
nie chce być uczestnikiem zbrodni­
czej agresji, (k)

Jerzy Waldorff

OTELLO IGĘŚ
WIADOMO, że jak są święta,

to ludzie je spędzają. Ale
nie wszyscy robią to jedna­

kowo. Z grubsza można by ich po­
dzielić na 4 kategorie: samobój­
ców, wariatów, ludzi nierozsąd­
nych i ludzi mądrych.

Pierwsi kupują sobie 20 deka
karpia i 5 litrów wódki i począw­
szy od Wigilii, aż po drugie świę­
to włącznie zalewają się alkoho­
lem.

Drudzy sprzedają frak . po dziad
ku i wannę, a także zadłużają się
do -wysokości trzech pensji, żeby
móc przyjąć u siebie jak najwięcej
znajomych, którzy po wyjściu
stwierdzają, że gdyby indyk był tak
tłusty jak pani domu, a pani domu
tak milcząca jak indyk, to dopiero
przyjęcie byłoby coś warte.

Trzeci robią spis znajomych i
skład*ją im wizyty, by po dwóch
dniach wrócić do domu z wywie­
szonym językiem, żylakami na no­
gach i nadżerkami na dwunastni­
cy, skutkiem przejedzenia się byle
czym.

na Dalekim Wschodzie do Filipin
i Japonii, a w Europie do Wielkiej
Brytanii. Hooyer nie jest bynaj­
mniej rzecznikiem Uczciwego, po­
kojowego rozwiązania problematy­
ki międzynarodowej, ale przerażo­
ny następstwami awanturnictwa,
uprawianego przez Trumana, chce
ograniczyć zasięg interwencji ame

rykańskiej do „bardziej realnych"
ram.

POTĘGUJĄ SIĘ
SPRZECZNOŚCI...

US7 YSTĄPIENIE Hoovera wywo
łało silne wrażenie w kołach

politycznych Ameryki. Szereg sena

torów i kongresmenów, zwłaszcza
z Partii Republikańskiej, do której
Hoover należy, udzieliło mu swego
poparcia. Między innymi za wielo­
ma tezami Hoovera wypowiedział
się wybitny działacz republikań­
ski, senator Taft, uważany po­
wszechnie za najpoważniejszego
kandydata Partii Republikańskiej
na przyszłego prezydenta Stanów
Zjednoczonych.

Wystąpienie Hoovera i jego rwo

lenników jest wysoce symptoma­
tyczne. Świadczy ono, że sygnały
alarmowe klęski koreańskiej Wy­
wołały w pewnych kołach politycz­
nych i gospodarczych Ameryki głę
bokie zaniepokojenie. Nie należy z

tego wyciągać wniosków, by Tru­
man był skłonny wskutek tego od
stąpić od swych politycznych dą­
żeń. Ale mnożące się głosy kryty-
kii sprzeciwu są dowodem, że na­
wet w kołach wielko - kapitalisty­
cznych istnieją poważne rozdźwię-
ki i sprzeciwu są dowodem, że na-

Ameryki wokół programu Truma­
na jest wymysłem jego własnej
propagandy. (Obs)

Ponad

wyprodukują
w bieżącej
kampanii
nasze cukrownie
17 AMPANIA cukrownicza, we-

dług obecnych danych, da nam

ponad 950.000 ton cukru, co oznacza

przekroczenie planu o przeszło
120.000 ton.

Dyrektor naczelny Centralnego
Zarządu Przemysłu Cukrownicze­
go, inż. Krzyżanowski oświadczył
przedstawicielowi PAP:

Tak poważne przekroczenie pla­
nu zawdzięczamy przede wszyst­
kim wybitnemu wzrostowi plonu
(przeciętny zbiór buraków wynosił
w bieżącym roku 221 q z 1 ha, pod
czas gdy w ubiegłym roku tylko
184 q z 1 ha), uzyskanemu dzięki
zorganizowanej walce o podniesie­
nie plonów przez 840 tys. planta­
torów.

17024745
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UGr IOTNICZEJ

Z JABŁKAMI
Ludzie mądrzy posbępuj^ inaczej:

organizują sobie święta jako wy­
poczynek, z tym, że ten wypoczy­
nek podniesiony został do stanu

rozkoszy samej w sobie.

\Ą? TYM CELU zacząć należy
'* od śniadania (jakaś gąska,

jakiś kieliszek wina), potem trze­
ba namówić żonę na wizytę' u ma­
my, dzieci na zabawę w głuchonie­
mych i samemu ruszyć w stronę
tapczana. Na tapczan nie wolno się
położyć! Trzeba nać wpłynąć, jak
na morze wygody, ciesząc się głę­
bią miękkości, stopniowo zagar­
niając przestrzenie wypoczynku,
by dopiero na końcu złożyć głowę
na wałku, jak na grzbiecie przy­
chylnej fali.

Potem trochę bakalii i dobra
książka. Lewą ręką suniesz mię­
dzy piernikami, suszonymi śliwka­
mi i cukierkami, w pogoni za o-

rzechem. a drugą trzymasz w ła­
godnym świetle lampy tomik Twe

go ulubionego autora. Wolno mieć
własne gusta! Co do mnie, przy
niczym tak miło nie wypoczywam,
jak przy pamiętnikach - cudów-
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na śmiecie
Komitet Wykonawczy Lenin-
gradzkiej Rady Miejskiej, zgod

nie z życzeniami społeczeństwa le-
ningradzkiego, powziął uchwałę o

przemianowaniu tzw. Prospektu
Międzynarodowego w Leningradzie
i Szosy Moskiewskiej na Prospekt
im. Józefa Stalina.

Przedstawiciel ZSRR w Radzie
Bezpieczeństwa. J. Malik, wy­

stosował pismo do przewodniczące­
go Zgromadzenia Ogólnego ONZ,

Młodzi
budowniczowie

Nowej Huty
przesłali
braterskie

pozdrowienia
młodym
budowniczym

Komsomolska,
Dymitrowgradu
i zapory
wodnej w NRD
n RYGADY ZMP-owskie Nowej

Huty z okazji przedtermino­
wego wykonania zadań pierwszego
roku Planu 6-letniego przesłały
serdeczne pozdrowienia do młodzie­
ży Komsomolska nad Amurem, do
demokratycznej młodzieży niemiec­
kiej, zatrudnionej przy budowie za

pory wodnej w Saksonii (NRD)
oraz do młodych bułgarskich budo­
wniczych nowego miasta Dymitrow
gradu.

□ W liście do młodzieży Komso­
molska ZMP-owcy piszą m. in.:
Wasze wspaniałe -osiągnięcia

przy budowie Komsomolska będą
prowadzić nas aż do ostateczne­
go zwycięstwa w realizacji sztan

darowego zadania, które posta­
wiła przed nami nasza wielka
partia — Polska Zjednoczona
Partia Robotnicza.

□ W liście do młodzieży niemiec­
kiej :

Wyrażamy szczerą radość z

wizyty Prezydenta Piecka w na­
szej stolicy — Warszawie oraz

z wizyty Przewodniczącego Wa­
szej organizacji. Przyczynią się
one niewątpliwie do pogłębienia
przyjaźni narodu niemieckiego i

polskiego, uwielokrotnią nasze

wspólne wysiłki w walce o pokój
na całym świecie.

□ W liście do młodzieży bułgar­
skiej :

Zespolone w jednym wysiłku
nasze bratnie narody i ich mło­
dzież budować będą wielką i

szczęśliwą przyszłość W oparciu
o przyjaźń z krajem zwycięskie­
go socjalizmu — Związkiem Ra­
dzieckim — z myślą o Wielkim
Wodzu mas pracujących — To­
warzyszu Stalinie.

nym sposobie składania wizyt lu- ]
dziom co najciekawszym w histo­
rii, w miejsce np. Pikutowskich

Na te święta Mieczysław Mie­
rzejewski (w encyklopedii patrz
pod: Znakomici, rozdział: Dyry­
genci, litera: M) pożyczył mi urok
uroków, pamiętnik głośnego on­
giś śpiewaka Leo Ślęzaka.
Ć LEŻAK szczytów kariery do-
'-J szedł w łatach 1910-tych kie­

dy — według naszych dzisiej­
szych wiadomości — pierwszym
tenorem świata, do dziś nie pobi­
tym w swej sławie był Caruso.
Miło jest dowiedzieć się z ust bez­
stronnego kronikarza — Austria­
ka, że ta legenda o bezkonkuren-
cyjności Carusa nie odpowiada pra
wdzie, że jeszcze większe od niego
laury zbierał nieco wcześniej tenor
Jan Reszke, Polak. — Były to cza­
sy, kiedy do Ameryki płynęło się
parostatkiem 12 dni, a w Amery­
ce...

W jednym z największych miast
USA Ślęzak miał śpiewać w „O-
tellu" Verdiego. Nic wszakże nie
wiedział o tym, iż drukowany pro­
gram przedstawienia wykupiła dla
swych celów pewna wytwórnia
margaryny. Dlatego ogromnie był
zdumiony, kiedy przeczytał takie
streszczenie opery:

„Akt I. Port na-Cyprze. Lud mo

dli się za Otella, który walezy na

morzu z burzą. Niebezpieczeństwo

w którym donosi o przygotowywa-
nej nowej zbrodni faszystów grec­
kich i domaga się zgłoszenia pro­
testu i uratowania życia skazane­
mu na śmierć greckiemu działaczo­
wi demokratycznemu.
-j$- Niemiecki Komitet Obrońców

Pokoju przekazał dzieciom pol­
skim z 50 przedszkoli warszawskich
ponad 4.000 upominków gwiazdko­
wych.

W Berlinie zakończyła się V Se

sja Stałej Polsko-Niemieckiej
Komisji Współpracy Technicznej i
Naukowo-Technicznej.

Według doniesień koresponden­
ta „Pakistan Times" z Delhi,

pod apelem sztokholmskim złożyło
swe podpisy przeszło 150 tys. mie­
szkańców tego miasta.

Delegacja Amerykańskich Związ
ków Zawodowych wręczyła

członkom „Komisji Trzech" ONZ
pismo, domagające się natychmia­
stowego Wycofania wojsk zagra­
nicznych z Korei.
■&- W całych Włoszech odbywają

się manifestacje protestacyjne
przeciwko rządowemu projektowi
ustawy o tzw. „obronie cywilnej",
lansowanej pod „pretekstem wal­
ki przeciwko sabotażowi".

iu kraju
□ W auli Collegium Mazimum

Uniwersytetu im. Mikołaja Ko­
pernika w Toruniu odbyły się obra
dy VI sesji bydgoskiej Woj. R. N.,
poświęcone zagadnieniom nauki,
oświaty i kultury.□ W ramach prac przygotowaw­

czych do I Kongresu Nauki Pol
skiej odbył się w Pałacu Staszica
W Warszawie Zjazd Fizyków i Che
mików Polskich.
□ We Wrocławiu otwarte zostało

Technicum Włókien Sztucznych,
pierwszy tego rodzaju ośrodek szko
leniowy w Polsce.
□ W Warszawie odbyło się ple­

narne posiedzenie Zarządu Głów
nego TPP-R, na którym złożono
sprawozdanie i podsumowano wy­
niki akcji Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

80 proe. wsi
trój, łódzkiego

otrzyma w 1951 r.

światło
Od koresp. terenowego:

C POŚRÓD 3 przedsiębiorstw, pro
wadzących roboty instalacyjne

na terenie Łódzkiego Zjednoczenia
Energetycznego, przodujące miej­
sce zajęły brygady montażowe
SPB.

Na specjalną uwagę zasługują
zespoły Jerzego Grodzkiego, Euge­
niusza Przybylskiego i Józefa
Krzyżaniaka, które wykonują prze
ciętnie 230 proc, normy. Brygady
sieciowe Henryka Zająca i Chę­
cińskiego osiągają 200 proc, nor­
my. W ostatnich dniach brygady
te zameldowały o całkowitym ze­
lektryfikowaniu wsi Rogowa, Lipi-
ny; Natolina i Boryczewa.

Rok 1951 będzie przełomowym
dla wsi województwa łódzkiego. W
okresie tym 80 proc, wsi w całym
województwie zostanie całkowicie
zelektryfikowanych. Już obecnie
pracownie Zjednoczenia wykonują
dokumentację techniczną na pierw
szy i drugi kwartał przyszłego ro­
ku.

W ten sposób, z chwilą rozpo­
częcia nowego roku budżetowego,
można będzie natychmiast przy­
stąpić do realizacji planu.

Koresp. z Łodzi M. Sanigórski.

mija, Otello ląduje na wyspie i wi
ta lud tymi słowy:

Gotujcie tylko na margarynie
„Krusto"!

Jago, zazdrosny o względy, oka­
zywane przez Otella Cassiowi, u-

pija go, Cassio rzuca się z mie­
czem na Montana. Wpąda Otello
i woła strasznym głosem:

„Krusto" jest bez konkurencji!
Zjawia się Desdsmona, piękna

żona Otella i we dwójkę śpiewają
niezapomniany duet:

Kto choć by raz jeden gotował
na „Krusto" ten innej ra.ijgaryny
nie weźmie w uita!

Na tym kończy się akt I. A o-

statm ?...
„Udusiwszy Desdemónę, Otello

przebija Się sztyletem, śpiewając
te wstrząsające słowa:

„żądajcie tylko margaryny
„Krusto"! *

y ROBIŁEM swoje. Zachęciłem
Was do świątecznego czyta-

• nia. Teraz kończę, bo z kuchni do­
latuje zapach pieczonej gęsi: mu­
szę sprawdzić, czy jest aby nar

dziana jabłkami. Gęś bez jabłek
jest jak sonet bez czwartej zwrot­
ki. Jakaś pustka od tyłu...'

Jeszcze tylko tradycyjne życze­
nia. życzę Wam jak najlepszego
wypoczynku i tego, żeby słowa
„Pokój ludziom na ziemi" prze­
stały być lj tylko tekstem pieśni,
a stały się wywalczoną przez nas

prawdą każdego dnia.



Grudzień

Niedziela

Adama i Ewy

Uwaga Czytelnicy!
Przypominamy

o naszej
błyskawicznej

ankiecie

Co chciałbym
zjeść na obiad
- za 3 złote? -

CENTRALNY Zarząd Prze­
mysłu Gastronomicznego

wprowadził tzw. „obiady do­
mowe” w cenią 3 zł. Na razie
obiady te będą wydawane tyl­
ko w dwu zakładach w Kra­
kowie. Zgodnie z ostatnimi za

rządzeniami Dyrekcji CZPG
koszt surowca zużywanego do
przyrządzania obiadu domowe
go musi wynosić 2 zł 40 gr.
Pozostałe 60 groszy przezna-
czonone jest na pokrycie ko­
sztów własnych.

Chodzi więc o to, aby w gra
nicach ustalonej kwoty można

było spożyć jak najbardziej
smaczny, i obfity obiad.

Jak to zrobić?
Chodzi o to, by Czytelnicy

zaproponowali jadłospis obia­
dów domowych z uwzględnie­
niem trzech warunków:

ZDROWO
SMACZNIE
W GRANICACH KALKU­

LACJI, to znaczy przy kosz­
tach2zł40gr.

Dla autorów najlepszych i
najciekawszych odpowiedzi
przeznaczone są

MIŁE I SMACZNE
NAGRODY:

20 bloczków na gratisowe
obiady w restauracji „Staro­
miejskiej”,

1 tort,
1 kg herbatników.
Nagrody zostały ofiarowane

przez krakowski oddział Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu
Gastronomicznego.

Wypowiedzi należy przesy­
łać do redakcji „Echa Kraków
skiego” z adnotacją „ankieta
obiadowa”.

i

100 nagród
otrzymała
młodzież
szkolna

od PZUW
Ostatnio odbyło się w lokalu Po­

wszechnego Zakładu Ubezpieczeń
Wzajemnych rozlosowanie 100 cen­
nych nagród pośród uczestników
konkursu zorganizowanego dla mło
dzieży szkolnej przez PZUW.

A oto kilka nazwisk szczęśliwych
zwycięzców konkursu: Ludwik Ślu­
sarz, uczeń podstawowej szkoły w

Winiarach pow. Myślenice, otrzy­
mał rower, Maria Osika ze szkoły
w Dąbrowie Tarnowskiej, otrzyma­
ła Wydanie zbiorowe dzieł Mickie­
wicza, narty zaś wygrał Józef Ju­
rasz, uczeń z Bystrej Żywieckiej.

Po za 100 nagrodami, rozdzielo­
no drobne upominki wśród uczest­
ników, którzy w pracach swych
odznaczyli się dużą starannością i
znajomością tematu, (dj)

Tekst i rysunki: Ibis

83 Uff, jak gorąco sapnął
Bill. Przydałoby się parę

buteleczek Coca-Coil. Usie­
dli przy stole. Mary szybko
doprowadziła, swą maseczkę
do porządku i uśmiechnęła

Motywy krakowskiej sztuki ludowej

przyozdobią m|s „Batory'
Nowy wygląd naszego transatlantyku

Polska Sztuka Ludowa zdobywa
coraz większe uznanie zagranicą

SŁAWA polskiej sztuki ludów ej i naszego folkloru, idzie w sze­
roki świat. Gobeliny, kilimy, hafty j koronki, stroje ludowe,

rzeźby, skrzynie krakowskie ręcznie malowane, słowem wszystko to,
co stanowi o niespożytej wartości sztuki naszego ludu — wzbudza
coraz żywsze i szersze zainteresowania, nie tylko w kraju, ale i za­
granicą.

Nagrodzeni
przodownicy!
tu Nowej Hucie

W związku z zakończeniem trze­
ciego etapu współzawodnictwa pra
cy w Nowej Hucie 25 przodują­
cych robotników otrzymało premie
pieniężne i dyplomy,

Na czołowe miejsce wysunęły
się zespoły brygadzistów: J. Pola­
ka, S. Adamczyka, F. Nowakow­
skiego, Z. Budzenia i L. Żurka,
Wykonywały one przeciętnie 250
proc, normy.

We współzawodnictwie indywi­
dualnym najlepsze wy/nlki osiąg­
nęli robotnicy Jan Gdl i Ernest
Gabor.

Platon Kreczet"

Korniejczuka
na scenie
teatru im. Solskiego
w Tarnowie

Na scenie tarnowskiego teatru
im. L. Solskiego wystawiono sztu­
kę A. Korniejczuka pt. „Platon
Kreczet1'. Jest to jedna z pięciu
sztuk — wybitnego dramaturga
ukraińskiego, które uzyskały Na­
grodę Stalinowską.

„Platon Kreczet” opisuje walkę
ludzi n.ie ustających w pracy nad
przeobrażeniem życia. Sztuka o wy
bitnym aspekcie społecznym, poka­
zuje życie ludzie prostych w okre­
sie porewolucyjnym, w okresie
kształtowania się władzy radziec­
kiej. Platon Kreczet jest chirur­
giem, pragnącym ulepszeń w dzie­
dzinie swej specjalności. Chociaż
początkowo nie znajduje zrozumie
nia w swej pracy, nie ust-aje je­
dnak w wysiłkach i trudach, aż o-

siąga cel zamierzony — przy czym
Partia podaje mu pomocną dłoń. .

W roli Kreczeta występuje Zdzi
sław Nowicki, w roli Lidy — Lila
Nowakowa, Ela Okoniowa bardzo
dobrze gra rolę Marii Kreczet
(Matki Platona), zarówno jak Ro
man Gryglaszewski w roli Teren-
cjuszb Osipowicza Bubli.ka, Cieka­
wie odtwarza Władysław Dobro­
wolski rolę Arkadiusza Pawłowi­
cza.

Sztuka cieszy się wielkim powo­
dzeniem. (Kr.)

Sowizdrzał
SKOMPLIKOWANE

POTOMSTWO.

pewnym nowojorskim parkuWi. . .

nawiązują bliższą znajomość dwie
panie...

— Czy pani ma dzieci, mrs

Highwood?
— Yes ,mrs Clifford, troje.
— Ach, troje!
— Tak. Jedno po trzeciej żonie

mego drugiego męża, a dwoje po
i drugiej żonie pierwszego męża...

stę jednym ze swych najcud­
niejszych uśmiechów.
— Bill!

— Co Mary?
— Może byśmy tak pora­

chowali to nasze szczęście.

DUŻĄ propagandę naszej ludo­
wej plastyki i wytwórczości

artystycznej — za granicą, stano
wić będzie oddanie w ręce Centra­
li Przemysłu Ludowego j Artysty­
cznego — (Ekspozytura Rejonowa
w Krakowie), zlecenie urządzenia
pokoików dziecięcych na m/s Ba­
tory.

Korzystając z przebudowy^ re

nowacji pomieszczeń pasażer­
skich na m/s Batory, w czasie,
jego czterotygodniowego postoju
w Gdyni, od 19 grudnia do 15
stycznia, C.P.L. i A. przeprowa
dzj na statku dekorację i urzą­
dzenie pokoików dziecięcych w

krakowskim stylu ludowym, pod
kierownictwem prof. Brukał*
skiej. Malaturę ścian o orygi­
nalnych wzorach Powiśla Dą­
browskiego, wykona spółdzielnia
„Wieś Tworząca” z Zalipia koło
Szczucina, siłami 4 miejscowych
malarek wiejskich, a oryginalne
mebelki dziecięce, jak ławeczki,
stoliki, fotelki, kołyski, huśtaw­
ki itd. wyjdą z warsztatów
C.P.L. i A. w Kalwarii Zebrzy­
dowskiej.
W jednym z pokoików znajdzie

się duży model chaty krakowskiej,
z oryginalnymi skrzyniami krakow
skimi, ręcznie malowanymi przez
bronowickich artystów ludowych,
firanki haftowane przez człon­
kinie spółdzielni „Makowian-
ka“ z Makowa Podhalańskiego i
inne rekwizyty domowe o wybitnie
ludowych cechach dekoracyjnych.

W ten sposób nasz transoceanicz

ny statek zyska oryginalną inno­
wację artystyczną, która podnie­
sie przed światem walory polskiej
sztuki ludowej i naszego przemy­
słu artystycznego, (kr)

ffM dzśata
W odpowiedzi na naszą notatkę

ż dnia 27 sierpnia pt. „Mała rzecz”
a zarazem na pismo w sprawie nie
właściwego zachowania — ekspe­
dientki — Dyrekcja Ochrony Ryn­
ku wyjaśnia:

W sprawie pierwszej: Po prze­
prowadzeniu dochodzenia stwier­
dzono, że zakupiona w sklepie
CZPMs nr 23 — kiszka nie była
ogryziona przez szczury, lecz praw
dopodobnie uległa rozerwaniu przy
ekspedycji.

W sprawie niewłaściwego zacho
wania się personelu w tymże skle
pie przeprowadzone dochodzenie
ustaliło, że zajście miało miejsce z

jednym z klientów, który przyszedł
do. sklepu w stanie nietrzeźwym.
Sklep służy..za wzór w obsłudze ja­
ko sklep ZMP-owskl.

Niniejsze wyjaśnienie jest moc­
no spóźnione, lecz jak nam Dyrek­
cja tłumaczy zwłoka wynikła na

skutek likwidacji Ochrony Rynku.

P, Aleksander Chruścicki. — W

sprawie podanej nam nic zrobić
nie możemy.

Bil wyciągnął spod stołu
worek z dolarkami, który jesz
cze tak niedawno był ozdobą
kasy pancernej mr. Doopso-
na seniora.

35 Pochylili rozpromienione szczę
ioieni twarze nad stołem i

Kolejka
na Gubałótukę

czynna
codziennie

Po remoncie jesiennym kolejki
na Gubałówkę, w czasie którego
m.inn. wymieniono stalową linę,
zarząd P.K.L. w Zakopanem wztto
wił stałą komunikację na trasie ko
lejki. Kolejka czynna jest codzien­
nie do godz 16.

Bud o tu ni czo wie socjalistycznego miasta

mają zapewnioną
opiekę i pomoc lekarską

WIELOTYSIĘCZNA rzesza robotników budufle nowe miasto,
socjalistyczne. Ci ludzie winni być otoczeni czułą i dobrą opie­

ką ze strony wszystkich instytucji. Dlatego też przed naszą Służ­
bą Zdrowia — stoi zaszczytne i bardzo odpowiedzialne zadanie: or­
ganizacja wzorowego lecznictwa- i urządzeń sanitarnych w Nowej
Hucie. Niełatwy to cel, ale trudności zostają pokonywane, organi
zacja Służby Zdrowia rozrasta się w nowym. mieście coraz lepiej i co

raz bardziej.
"

p .RACE Służby, Zdrowia w No-
Ł wej Hucie w okresie jej budo
wy należy podzielić na dwa etapy:

1) organizacja pracy i zapew-
nienie szerokiej pomocy lekar­
skiej oraz zabezpieczenie warun

ków higieniczno - sanitarnych
w okresie budowy samego mias
ta i obiektów przemysłowych.

2) zapewnienie opieki lekar­
skiej i nadzór nad stanem hi­
gieniczno - sanitarnym pierw­
szego socjalistycznego miasta
w Polsce.
Dotychczas na terenie kombina­

tu utworzono punkty sanitarne
przy poszczególnych kierownict­
wach robót, czynne przez 24 go­
dziny, dzięki czemu budowniczowie
mają — W razie" potrzeby — za

pewnioną natychmiastową pomoc
lekarską. Jednocześnie czynne jest
Centralne Pogotowie Ratunkowe
z podpunktami rozrzuconymi w te
renie. — - •

tralna
toriów
chówej
scu A
Stała duża, doskonale wyposażona
kolumna sanitarna, ambulatorium
dziecięce oraz kilka izolatorów.
Przeprowadzono również akcję
„W”.

W zakresie podniesienia kwalifi
■kacji zawodowych zatrudnionego
personelu, zorganizowano dośzko-
lenie średniego personelu lekar­
skiego i instruktorów sanitarnych
na miejscu.

Oczywiście, że w pracy Służby
Zdrowia w Nowej Hucie są j nie
dociągnięcia. Nie powinny one je­
dnak przesłonić dotychczasowych
zdobyczy, których dalszy wzrost
w roku 1951, usunie z pewnością
wszelkie istniejące jeszcze do­
tychczas usterki. Służba Zdrowia
nowego miasta stanie się wówczas
przykładem dla innych ośrodków,
tak sarno jak Nowa Huta będzie
wzorem dla wszystkich innych
miast Polski Ludowej.

ZYGMUNT KALIŃSKI

Funkcjonuje również cen-

poliklinika i sześć ambula
lekarskich, udzielających fa
pomocy i porad na miej-
ponadto zorganizowana zo-

Redakcja: Kraków Wlślna 2, III piętro.
Telefony: sekretariat 246-78, dział miejski
219-48, dział terenowy 546-34. dział łączno­
ści z Czytelnikami 219-45 (w godz, 15—18)
Biuro Ogłoszeń ul. Bob. Stalingradu 4. tele­
fon: 229-60

Drukarnia RSW „Prasa”
Dział spattowy i „Piłkarz”,

•wte 543 58

Zam. nr 3238 B-134642

uł. Wielo

układali w misterne ruloni­
ki krążki pieniędzy.

36 Tymczasem pod oknem zaczę­
ły podnosić się zaciekawione
głowy i dyskretnie przyglą­
dać aościom.

(D. e. n.)

ECHO KRAKOWSKIE

cy cień", godz. 19 „Uczone białogłowy”.
Teatr Stary (duża sala) godz. 14,30 „Zwy

kły człowiek" godz. 19 „Złote niedole”, (tna
la sala) godz. 15 „Wczoraj i przedwczoraj”
godz. 19,15 „Faryzeusze i grzesznik”.

Teatr Rapsodyczny godz. 19,30 „Eugeniusz
Oniegin".

Teatr - ■ •

Teatr
ludkach

NIEDZIELA
Teatr im. 3 . Słowackiego — nieczynny.
Teatr Stary (duża sala) „Zwykły człowiek"

godz. 19 (mała sala) „Wczoraj i przedwczo­
raj" godz. 19,15.

Teatr Rapsodyczny — nieczynny.
Teatr Groteska — nieczynny.
Tnatr Młodego Widza — godz.

„Szwejk”.

PONIEDZIAŁEK
Teatr im. J. Słowackiego godz. 15 „Uczo­

ne białogłowy" godz. 19 „Obcy cień”.
Teatr Stary (duża sala) godz. 14,30 „Złote

niedole”, godz. 19 „Zwykły człowiek”; (ma
la sala) godz. 15 „Faryzeusze i grzesznik",
godz. 19,15 „Wczoraj 1 przedwczoraj”.

Teatr Rapsodyczny — godz. 19,30 „Euge­
niusz Oniegin".

Teatr Groteska — nieczynny.
Teatr Młodego Widza — godz

„Szwejk".
WTOREK

Teatr im. J. Słowackiego godz. 14,30 „Ob­

19,15

Owaga narciarze
Na nartostradach

zjeżdżać bardzo
ostrożnie!

STAN POGODY W GÓRACH
We czwartek rano, dnia 21 gru­

dnia na pogórzu i w dolinach by­
ło pochmurno, jedynie szczyty i

grzbiety miały małe zachmurze­
nie. Temperatura w dolinach i na

pogórzu od 0 do — 2 st., wysoko
w górach do — 6 st. C. Wiatry
były na ogół słabe północno-
wschodnie.

pokrywa Śnieżna
W ciągu ostatniej doby zanoto­

wano na obszarze gór drobne opa
dy śnieżne. Grubość warstwy świe
żego śniegu waha się w granicach
od3do5cm,aWKarpatachZa
chodnich od 1 do 3 cm.

Jelenia Góra 14, Szklarska Porę
ba 30, Karpacz 20, śnieżne Jamy
62, Śnieżka 52, Kłodzko i Duszni­
ki 18, śnieżnik Kłodzki 21, Lądek
15, Cieszyn 14, Bielsko 17, Iste­
bna 18, Stecówka 20, Barania Gó­
ra 25, Równica 18. Klimczok 20,
Skrzyczne 22, Żywiec 8, Raycza 7,
Zwardoń 8, Lipowska 15, Pilsko
12, Sucha i Maków 3, Zwoja 4,
Babiągóra 15, Porąbka 10, Magor-
ka 16, Wadowice 2, Leskowiec 18,
Luboń Wielki 11, Rożnów, Togobo
rze ślad, Nowy Targ 5, Jabłonka
4, Witów 11, Poronin 12, Gubałów
ka 14, Bukowina 16, Kościelisko
20, Hala Ornak 35, Chochołowska
42, Zakopane 17, pod skocznią 19,
Regle 20, Kuźnice 22, Kalatówki
50, Hala Kondratowa 48, Dolina 5
Stawów 96, Kasprowy Wierch 122,
Głowdówka 25, Zazadnia 22, Łysa
Polana 20, Roztoka 19, Morskie O-
ko 42, Hala Gąsienicowa 43, Obi­
dowa 9, Rabka 5. Turbacz 29, Lu
bań 12, Pustelnia 10, Rogacz Kro­
sno 3, Barwinek 14 cm.

Śniegu w górach jest bardzo ma

ło. Na warstwie puchu zsiadłego
leży cienka warstwa puchu świe­
żego. W Tatrach, Sudetach i Kar
patach spod śniegu wystają jesz­
cze kamienie, malniaki i większe
korzenie.

Warunki dla narciarzy możliwe
na polanach i halach oraz w kot­
łach tatrzańskich, gdzie grubość
pokrywy śnieżnej jest już wystar­
czająca. Na nartostradach w Tat­
rach należy jeszcze zjeżdżać bar­
dzo ostrożnie.

PRZEWIDZIANA POGODA
DO NIEDZIELI 24 GRUDNIA

Do końca bieżącego tygodnia na

obszarze Sudetów i Karpat z Tat­
rami będzie przeważnie pochmur­
no, zwłaszcza w dolinach górskich
i na pogórzu, w wyższych partiach
gór powyżej około 1.200 ni

we większe rozpogodzenia,
ne drobne opady śnieżne.

Temperatura w górach
— G st. C. w dolinach górskich
i kotlinach od -— 2do—8st.C.

Wiatry słabe, na grzbietach gór­
skich umiarkowane wschodnie i pół
nocno - wschodnie.

możli-
Lokal

około

Ordeska — nieczynny.
Młodego Widza godż. 16 „0 krasnO-

I Marysi sierotce

Apollo: „Miasto nieujarzmione” nadpr.!
„Świat młodych", godz. 15,45, 18, 20,15.

Sztuka: „pieśń tajgi”, nadpr. „Sport ra­
dziecki nr 5", godz. 16, 18, 20.

Wanda: „Brunatna pajęczyna", nadpr.:
„Nauka i technika” godz. 16, 18, 20.

Warszawa: „Przybrana córka” — nadpr.:
„Świat młodych", godz. 15,45, 18, 20,15.

Wolność: „Baryleczka", nadpr. „Przegląd
sportowy”, godz. 16, 18, 20.

Uciecha: „Śmiali ludzie" nadpr.. „Przy­
jaźń”, godz. 16, 18, 20.

DYŻUR POŁOŻNICZY

wszystkich nagłych wypadkach I na

zachorzeniach oraz w przypadkach po-
we

głych ...

łożniczych należy wezwać Pogotowie Ratun­
kowe PCK Kraków, ul. Siemiradzkiego 1 tel.
222-22 lub 211-12 .

Ambulatorium Pogotowia jest czynne przeł
całą dobę.

DYŻURY APTEK

Floriańska 15, Rynek Gł. 13. Stradom 2,
PI. Zgody 1S, Łobzowska 20, 29 Listopada 17,
Retoryka 1, Bronowice Małe, Wyspiańskiego
4.

NIEDZIELA
7,00 Muzyka z płyt. 8,20 Muzyka rozrywko­

wa. 9,30 „0 trunkach i napojach". 9,45
„Wieś tańczy i śpiewa”. 10,20 Poezja i mu

Zyka. 11,15 Ziemia krakowska śpiewa — fe­
stiwal muzyczny zespołów amatorskich woj.
krakowskiego cz. 1. 11,35 Muzyka rozrywko­
wa. 12,15 Konceit orkiestry P. R. pod dyr.
Tarskiego. 13,15 Muzyka rozrywkowa. 13,35
Z cyklu: „Spółdzielnie produkcyjne przed rai
krotonem" ' Rośnie mioda wieś” — felieton
korespondenta chłopskiego L. Piekarza. 13,50
Muzyka ludowa. 14,50 Melodie ludowe w wy
konaniu kapeli pod dyr. Dzierżanowskiego.
15.15 Audycja dla świetlic dziecięcych „Śnie
żna zima" — słuchowisko. 16,00 Muzyka poi
ska. 16,20 Koncert Chopinowski. 19,00 Kon­
cert orkiestry P. R . pod dyr. Rezlera. 20,30
Kolędy. 21,00 Kwadrans serenad. 21,25 Kon­
cert orkiestry tanecznej Rózgi. Krakowskiej
pod dyr. Kazimierza Turewicza. 22,20 Muzy­
ka rozrywkowa.

PONIEDZIAŁEK
7,00 Muzyka rozrywkowa. 8,00 Dziennik

poranny. 8,15 Muzyka rozrywkowa. 9,30 Au­
dycja poświęcona poezji Jana Kochanowskie­
go w opracowaniu Z. Leśnodorsklego. Reżyse­
ria J. Ronarda Bujańskiego. 10,20 Piosenki
ludowe dla dzieci w wykonaniu artystów Tea­
tru Młodego Widza. Opracowanie muzyczne
A. Kitschman. 10,35 Muzyka ludowa. 11,00 Ko

lędy i pastorałki. 11.15 „Kraszewski w War­
szawie" — ramotka. 12,15 Koncert orkiestry
P. R. pod dyr Rachonia. 13,15 „Choinka pod
Giewontem" 14,20 Glos maią kobiety. 14,40
Muzyka -- kolędy. 15,15 Koncert kolęd dla
dzieci. 15,45 Pleśni bułgarskie dla dzieci.
16,00 „Nasze chóry śpiewają”. 16,20 Audy­
cja humorystyczna; 16,50 Suita baletowa Szo
stakowlcza. 17,45 „Słońce jeszcze wzejdzie”
— słuchowisko. 18,30 Koncert muzyki pol­
skiej. 19,30 Zapomniane kolędy. 20,30 Frag­
ment „Krakowiaków i górali”. 21,50 Muzyka.
22.15 Audycja literacka. 22,35 Muzyka tanecz
na w wykonaniu ork. P. R. pod dyr. J. Caj-
ntera. 23,10 Koncert orkiestry tanecznej Roz­
głośni Krakowskiej pod dyr. K. Turewicza.
23,30 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. J.
Haralda.

WTOREK
7,00 Muzyka rozrywkowa. 7,50 Audycja dla

wsi — gawęda świąteczna. 8,15 Muzyka po­
ważna. 9,10 Głos mają kobiety. 9,3(5 Kolędy.
10,00 Audycja dla dzieci w wieku przed­
szkolnym „o trzech niedźwiadkach". 10,10
Koncert orkiestry P. R . pod dyr. żarskiego.
11.10 .Rozmówki" Grodzieńskiej. 11,30 Zle
rnia krakowska śpiewa — festiwal muzyczny
zespołów amatorskich woj. krakowskiego.
12.15 Koncert kralc. orkiestry P. R . pod dyr.
J Gcrta. 13,10 Słuchowisko — „Miczurin” —

Reforma przyrody 14,55 Felieton literacki.
15,05 Audycja dla świetlic dziecięcych
„Trzej muszkieterowie” — słuchowisko.
16.15 Dwie humoreski Czechowa „Swatka" i
„Wesele”. 16,40 Koncert solistów. 17,20 Kon
cen Chopinowski. 17,50 Montaż poetycki
„Meldunek”. - 18,10 Wodewil warszawski.
20,30 Koncert rozrywkowy. 21,30 Koncert

symfoniczny. 22,15 Wiadomości sportowe z

całej Polski. 22,45 Wiadomości sportowe.
23.10 Muzyka rozrywkowa.

Rozmowy
mhdzpiiasiowe
w godz. 8 — 15

ograniczone
!io 15 minut

Na podstawie zarządzenia Mini­
sterstwa Poczt i Telegrafów ogra­
niczony został czas trwania telefo­
nicznych rozmów międzymiasto­
wych do 15 minut. Ograniczenie to

obowiązuje w godzinach najwięk­
szego ruchu ten. od godz. 8 do 15.

Zamawiając rozmowę międzymia
stówą należy z góry określić, jak
długo będzie ona trwała. Odmowa
określenia czasu trwania rozmowy
spowoduje nieprzyjęcie zamówie­
nia.

Po upływie 12 minut telefonistka
zapowiada koniec rozmowy, a po
dalszych trzech minutach przery­
wa ją.

_ Wszyscy, którzy mają do załatwie­
nia sprawę wymagającą dłuższej
rozmowy telefonicznej, powinni sko
izystać z telefonu podczas niniej­
szego nasilenia ruchu, od gódz 17
do 8 rano. Rozmowy międzymia­
stowe w tych godzinach korzysta­
ją z 40 proc, zniżki, (zl)



s
ylwetki krakowskie

Józef Proehal
przyszły
marynarz

JAK wspominaliśmy, . Liga
ska ore-anizuie nieciomiesJAK wspominaliśmy, Liga Mor­
ska organizuje pięciomiesięczne

kursy przysposobienia marynar­
skiego. Kursy te mają na celu

przygotowanie kandydatów do

przyszłej służby w marynarce wo

jennej, handlowej i dla żeglugi
śródlądowej.

Po ukończeniu szkolenia kursiś-
ci zostają skierowani na statki
szkolne Ligi Morskiej, gdzie ćwi­
czenia praktyczne uzupełnią ich te

oretyczne wiadomości.
W chwili obecnej w Krakowie

czynne są dwa kursy przysposo­
bienia marynarskiego, w którym
bierze udział młodzież z całego
województwa krakowskiego.

— „Nareszcie uczę się na mary
narza. Od dzieciństwa marzyłem,
ażeby kiedyś zostać oficerem ma­
rynarki handlowej. Po skończeniu
kursu może zostanę skierowany
do Państwowej Szkoły Morskiej i
wtedy mam nadzieję, że spełnią
się moje marzenia" — mówi jeden
z kursistów JÓZEF PROCH AL".

J. Proehal z pewnością zostanie
w przyszłości oficerem. Chłopak
bowiem cieszy się u swoich instruk
torów dobrą opinią, odznacza się
dużą pilnością i dobrymi wynika­
mi w nauce i pracy.

Nasza marynarka czeka na no­
we kadry młodych jej entuzjas­
tów a przede wszystkim na pil­
nych i gorliwych uczniów — gdyż
tylko tacy dają

'

gwarancję, że
chlubnie i sumiennie będą wypeł­
niać swoje przyszłe zaszczytne o-

bowiązki. (dj)

Muzeum kultury fizycznej

Polski Ludowejsportu
we eksponaty
Mlii wieku

W WYDZIALE propagandy GE KF od dłuższego czasu
* ’

przygotowania nad zorganizowaniem i uruchomieniem
trwają

muzeum

kultury fizycznej. Tego rodzaju muzea istnieją za granicą już od da­
wna. Do najlepiej urządzonych i przemyślanych pod każdym wzglę­
dem należy muzeum kultury fizycznej w Moskwie.
Zadaniem muzeum jest wycho-'

wywać i uczyć, spełniać ną odcin­
ku kultury fizycznej ważną rolę
propagandową. Poza tym muzeum,
ma być pomocną placówką w pra
cy kadry instruktorskiej, nauczy­
cieli i wykładowców na uczelniach
wychowania fizycznego oraz dla

publicystów sportowych.
Na razie nasze muzeum mieści

się w gmachu Stołecznego Komi­
tetu Kultury Fizycznej przy ulicy
Rozbrat. Na ten cel przeznaczona
jest jedna duża sala, obszerny hall,

CO NOWEGO NA ZACHODZIE.
W Ameryce w ciągu ostatnich

dwunastu miesięcy urodziła się
niesłychana ilość dwojaczków. W
związku z powyższym znany dzień
nikarz amerykański H. Y. Gardner

napisał:
„Stosunki w USA doszły już do

takiego stanu, że dzieci boją się
przychodzić na świat pojedynczo".

GENIALNY LEKARZ.
— Ten doktór Pigułkiewicz —

to doprawdy genialny lekarz! Po­
myśl że w naszej kamienicy wyle
czył głuchoniemego!

— Niemożliwe?..
— Ależ tak! Ten głuchoniemy

chorował na zapalenie migdal-
ków...

MA POWODY
— Nie wiesz, czemu ten Panikar

siei skupuje takie ilości termome­
trów?

— Bo słyszał, że na wiosnę ter­
mometru pójdą w górę.

Ludowy zespół z Wilamowic
Str. 4

uzyskał I nagrodę
w Festiwalu Pieśni i Tańca

FOTO
ECHO KRAKOWSKU

———

ECHO
Tradycyjny »Korowód weselny*
zdobył uznanie jury

LUDOWY zespół taneczny PZPW „Lenko C“ w Wilamowicach

uzyskał na Festiwalu Pieśni i Tańca w Krakowie I nagrodę za

znakomity taniec o wysokich walorach artystycznych pt. „Korowód
weselny". Pozwalamy sobie przeto przedstawić nowo kreowanego
laureata naszym czytelnikom.

Filmy instruktażoiue

zaznaiomią
górników
z obsługą

nowoczesnych

rów-

przy-

aby
zdo-

maszyn
WZORUJĄC się na przykładach

ze Związku.Radzieckiego — dla
zaznajomienia górników z konstruk

ęją i techniką obsługi maszyn wę­
glowych — w kopalniach będą wy­
świetlane filmy, ilustrujące obsłu­
gę nowoczesnych typów maszyn.

Filmy instruktażowe będą
nież wyświetlane w szkołach

sposobienia przemysłowego,
ułatwić młodzieży górniczej
bycie pełnych kwalifikacji. Filmy
zapoznają górników z konstrukcją
i stosowaniem wręboładowarek, ła­
dowarek i przenośnych pancerni­
ków zgrzebłowych.

Wśród załóg górniczych dużym
uznaniem cieszą się wydane przez
Ministerstwo Górnictwa przystęp­
nie opracowane broszury technicz­
ne, zawierające dokładny opis i tech
nikę obsługi nowych typów ma-,

szyn węglowych.

Koresp. z Katowic W. Sotyka

pokój kustosza i magazyn pod­
ręczny.
P OMIESZCZENIE to jest przej-
i ściowe. Z chwilą wybudowa­
nia Domu Sportu w Warszawie,
muzeum otrzyma pomieszczenie
według wszelkich wymogów tech­
nicznych. Jednak dziś już można

było przystąpić do gromadzenia
eksponatów, ich opracowywania i

przeprowadzania niezbędnych prac
konserwatorskich.

W tej chwili prowadzi się prace
w następujących działach: historia

sportu, sport Polski Ludowej, sport
radziecki, sport państw demokra­
cji ludowej, wydawnictwa i pra­
sa, malarstwo, rzeźba i grafika o

tematyce sportowej.
Wydajną pomoc okazało Mini­

sterstwo Kultury i Sztuki.
Do wszystkich placówek muzeal

nych w Polsce rozesłano ankietę,
której celem było zebranie danych
o eksponatach związanych ze spor
tern. Okazało się, że muzea samo­
rzutnie gromadziły eksponaty zwią
zanę ze sportem. Wkrótce ekspo­
naty znajdą się w muzeum spor­
towym, udostępnione zaintereso­
wanym. Sportowcy zobaczą ory­
ginalną łyżwę kościaną z XIII wie
ku, wiosła z X wieku, bicykl,
pierwsze narty czy pierwsze druki
i rozprawy na tematy kultury fi­
zycznej.
STOSUNKOWO bogato przedsta-

wia się dział sztuki. Znalazły
się tu prace takich artystów, jak
Starynkiewicz, Bandura, Kenar,
Ślusarczyk. Malarstwo sportowe
reprezentują: Dadlez, Lewandow­
ski, Wodyński, grafikę zaś Mar­
czyński, Borysowski, Raczyński.
Kierownictwo muzeum stara się o

CAŁY zespół taneczny zastaliś­
my w garderobie teatru im.

,J. Słowackiego w Krakowie na kil
ka minut przed występem. Zespół
składa się prawie wyłącznie, 'z mło
dodanych wykonawców. Nieliczni
starsi — to członkowie orkiestry
i kierownictwa.

NA POCZĄTKU BYŁO ICH

PIĘCIORO
W roku 1945 było nas pięć osób

— bracia Lewandowscy, bracia

Młynarscy. i ja — mówi p. Sta-
nocka. Dużą pomoc w organizowa­
niu zespołu okazała nam Rada Za

logowa i kierownictwo zakładów
„Lenko C“, a w szczególności by­
ły kierownik Adamus.

Debiutowaliśmy w r. 1946 na do­
żynkach w gospodarstwie kombina
tu fabrycznego. Wszędzie podejmo
wano nas niezwykle gościnnie. Po

tych drobnych powodzeniach na

prawdę poważny sukces odnieśliś­
my dopiero w Krakowie.

NIEOCZEKIWANY SUKCES

Zdobycie I miejsca trochę nas

zaskoczyło — mówi w dalszym cią
gu z wdzięcznym zażenowaniem p.
Stanocka. Nie spodziewaliśmy się
bowiem, aby nasze dzieci odegrały
tak poważną rolę w rozgrywkach
festiwalowych. U nas — w Wila­
mowicach pokpiwano sobie trochę
z ambicji zespołu, mimo, że przy­
gotowaliśmy się do Festiwalu na

prawdę sumiennie.
Jakkolwiek na eliminacjach wo­

jewódzkich w Krakowie przedsta­
wiciel Ministerstwa Kultury i Sztu
ki p. Kulik zwrócił na nas uwa­
gę i prosił o powtórzenie tańca,—
przyznanie pierwszej nagrody by­
ło . dla nas zaszczytem i niespo­
dzianką. Jest to jednocześnie
pierwsze wyróżnienie, jakie uzyskał
zespół od początku swego istnie­
nia.

sportu Polski Ludowej
pierwszy egzemplarz ,U-
Biura Politycznego KO

zasłużonych mistrzów
pierwszy model odznaki
odznak wszystkich zrze-

pozyskanie „Wioślarzy" Kowar­
skiego.

Dział
otwiera
chwały
PZPR w sprawie kultury fizycz­
nej, adresy sztafet, które prze­
biegły przez cały kraj z okazji
otwarcia Trasy W—Z, lub z oka
zji innych wielkich dni Polski
Ludowej. Tu także znajduje się
galeria
sportu,
spo i
szeń.

W dziale sportowym ZSRR są
gromadzone liczne upominki, które
sportowcy polscy otrzymali od

przyjaciół radzieckich, zarówno w

czasie swego pobytu w Moskwie,
jak i w kraju. Są tu również wy­
dawnictwa o sporcie radzieckim,
odznaki i odznaczenia.

Powstanie muzeum kultury fi­
zycznej będzie dla sportu polskie­
go cenną zdobyczą.

ul. Sławkow-

P RÓCZ murów obronnych, baszt
*■ i fos posiadał średniowieczny

Kraków jeszcze jeden środek obro­
ny miasta — łańcuchy, którymi w

razie niebezpieczeństwa zewnętrzne
go zamykano ulice prowadzące do

rynku. Miało to na celu powstrzy­
manie nieprzyjaciela, wdzierające­
go się w ulice miasta po zdobyciu
otaczających je warowni.

Łańcuchy te mogliśmy _do nieda
wna oglądać przy
skiej (róg św. Marka) oraz w Ryn
ku Głównym
Najdawniejsze
spotykamy w księgach miejskich z

końca XIV w. (1397 i 1399). Do­
wiadujemy się mianowicie, że u-

trzymywało j.e miasto, które też

sprawiało kłódki do ich zamykania
oraz że przytwierdzano je zrazu do
słupów drewnianych na rogach
ulic.-Było tak niewątpliwie dla te­
go, że domy były wówczas prawie
wyłącznie drewniane, skutkiem cze

go należyte umocowanie haków na

łańcuchy w ścianie domu natrafia­
ło na trudności.

Dopiero gdy' pod koniec XV w. w

(róg ul. Wiślnej).
wzmianki o nich

Naszym muzykantom zawdzięcza
my połowę powodzenia -— zdradza
nam jeszcze jedną tajemnicę na­
sza rozmówczyni. Orkiestra, która

przygrywa . zespołowi do tańca, re­
krutuje się w większości z praw­
dziwych muzykantów weselnych.
Nic więc dziwnego, że orkięstran-
ci umieli dodać tańcowi walorów

autentycznego nastroju weselnego.

TANIEC, CZY ZESPÓŁ?
„Korowód weselny" jest tańcem

szeroko kultywowanym w okoli­
cach, z których pochodzi zespół.

Taniec odznacza się oryginal­
ną koncepcją, opartą na wzorach
ludowych. W porównaniu z inny
mi tańcami, wystawionymi na

Festiwalu, jest on tańcem na

wskroś autentycznym o dużych
wartościach artystycznych.
Nagrodę uzyskał zespół za wy­

konanie. Sam zaś tradycyjny ta­
niec ludowy również zdobył apro­
batę wśród jury Festiwalu i pu­
bliczności. (ka)

Przetoczą
30.000

wagonów
bez atuarii

Wzorując się na zobowiązaniach
drużyn manewrowych stacji Iło­
wo — pracownicy służby mane­
wrowej na Dworcu Głównym i To

warowym w Krakowie podjęli tę
formę współzawodnictwa. Każdy
zespół zobowiązuje się przetoczyć
bezawaryjnie po 30.000 wagonów.

(St.) |

Zw. Zaw. Odzieżow-„Ognisty" kozak — w wykonaniu zespołu
ców z Krakowa.

Kulminacyjny moment tańca tegoż zespołu pt. „Radość w przy­
jaźni", który symbolizuje udział robotników i chłopów oraz po­

moc ludzi radzieckich przy budoioie Nowej Huty.
(Fot. J. Rumianowski)

Obrazki z nrzeszlości Krakowa

Żelazne łańcuchy

zamykane na kłódkę
broniły ulic przed wrogiem

miejsce budynków drewnianych za

czynają pojawiać się coraz liczniej
domy murowane czyli kamienice,
znikają owe słupy, a łańcuchy u-

mocowuje się w murze najbliższego
domu. W rachunkach miejskich z

r. 1627 znajdujemy wydatek „za
ołów do zalewania haków na uli­
cach do łańcuchów — fl. 10 i za

10 kłódek, które kupiono dla pa­
nów mieszczan co w nocy łańcu­
chy mają nimi zamykać — fl. 15".

Według inwentarza z r. 1679 by
ły w razie grożącego niebezpiaczeń
stwa zamykane wyloty wszystkich

na Festiiualu Pieśni i Tańca ,

Śpiewa laureat pierwszej nagrody, chór męski Krakowskiego
Towarzystwa Śpiewaczego „Echo". Dyryguje prof. Irena Pfeifer.

A oto inny zespół chóralny — pracowników MRN w Krakoicie,
który zdobył pierwszą nagrodę w kategorii chórów mieszanych.

ulic ku rynkowi w ten sposób, że
łańcuch zapinano na hak umiesz­
czony na przeciwległej kamienicy
i zamykano na kłódkę.

Niektóre łańcuchy zamykały dwie
ulice, jak np. ul. Wiślną i* św. An­
ny. Ten łańcuch umieszczony był
w murze narożnej kamienicy tzw.

Podpartej czyli „pod św. Janem

Kapistranem11, zaś hak w murze

pałacu „Pod Baranami". Tak samo

było z ul. Szczepańską i Sławków
ską,. które zabezpieczał jeden łań­
cuch od naroża Krzysztoforów do
kamienicy tzw, Ludwinowskiej

27 ratowników
przemysłowych
ukończyło kurs

PCK
W Krakowie odbyło się uroczyste

zakończenie kursu tzw. Przemysło­
wych Ratowników Polskiego Czer­
wonego Krzyża dla pracowników
wydziału komunikacji Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Egzamin zda
ło 27 osób.

Równocześnie dobiegają końca

kursy sanitarne 1 stopnia przezna­
czone dla dzieci szkół podstawo­
wych i kursy 2 stopnia dla mło­
dzieży szkół średnich, (bp)

Hstel Francuski
przed generalnym
remontem

W październiku br. Polskie Biu­
ro Podróży „Orbis" objęło, kierow­
nictwo nad Hotelem Francuskim.
Remont gmachu przewidziany jest
na rok 1951.

Wmontowane będą w gmachu
najbardziej nowoczesne instalacje,
urządzona zostanie odpowiednio
portiernia, recepcja, biblioteka i

czytelnia. Również i fasada zosta­
nie całkowicie odnowiona.

Obecnie Hotel Francuski liczy
64 pokoje, począwszy od jedno­
osobowych, a skończywszy na

apartamentach. Pracuje tu 34 o-

so-by, w tym 21 pracowników fi­
zycznych. (bp)

(dziś Rynek Gł. 36) oraz z ulica­
mi Szpitalną i Mikołajską, zamyka
nymi od „Prałatówki" do muru

cmentarnego otaczającego kościół
Mariacki, a później (od r. 1700)
do „Wikarówki".

Wyjątek stanowiła ul. Grodzka,
która nie miała zamknięcia u swe­
go wylotu, lecz w narożniku ul.

Szerokiej czyli obecnego placu Do­
minikańskiego.

Oprócz wspomnianych głównych
zamknięć istniały jeszcze zamknię­
cia w przecznicach ul. Grodzkiej,
Sławkowskiej i Floriańskiej. Pod
koniec XVIII w. przestano intere­
sować się łańcuchami, zaniechano
też ich konserwacji, tak że w po­
czątkach XIX stulecia nie wiedzia
no nawet dokładnie, ile ich jest,
ani w jakim się znajdują stanie.

Dopiero senat. „Rzeczypospolitej
krakowskiej" dbając o zachowania
zabytków przeszłości miasta, pole­
cił w r. .1822 „sporządzić wykaz
łańcuchów, które się przy rogach
ulic jeszcze znajdować mogą".

(Espe),


